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Moskwa. Kreml

Do Prezydenta ZSRR  
Michaiła Gorbaczowa

W iek* sancmoy Prezydencie,, 
HwKiwiwiiy Was z  okazji 

pomyślnego powrotu do kraju. 
Propozycja państw bałtyckich 
w gprawie icapoczęda omawia- 
ufa naszych problemów rów
nież nadał jest nkftralna. ft>- 
płeamy wdokrodiie wyraao- 
ną przez' Was myśl. ze wszyst- 
b e  spory można i należy roz- 
stszygać v  drodze nnmAtr.

Odndi£|4c i  caftomae wcie
lając w iytie niepodległość 
■siytfkłrh trzech państw bałtyc
kich. k ii Rady Najwyższe prze
widziały przejściowy - okres 
tnegutowenia prawnego, a za
tem również porozumienia sain- 
teesowznyz± stron. Z powodu

Przewodniczący Przewodniczący
Bady Najwyższej Bady Najwyższej 

Republiki Republiki
litewsk iej  Łotewskiej

W. LANDSBEBOS A. GORBUNOW 
Juzmała, 6 czerwca 1990 Ł

zwłoki z tą sprawą uległo już 
zakłóceniu funkcjonowanie gos
podarki, deformują się stosunki 
międzyludzkie,

Utworzona została Rada Bał 
tycka, która reprezentuje Repub. 
likę Litewską* Republikę Estońs
ką i Republikę Łotewską. Na 
naradzie 6  czerwca 1990 r. w  
Jurmale, Rada tą, potwierdzając 
wspólnotę interesów trzech kra
jów i  popierając proklamowane 
przez Was zasady nowego myślę, 
nia oraz ideę wspólnego domu 
europejskiego, progi Was o  zor
ganizowanie wspólnego spotka
nia, na którym zostałaby prze
widziana tematyka, terminy 
tryb przyszłych rozmów.

Przewodniczący 
Bady Najwyższej 

Republiki 
Estońskiej 

A. RIUITEL

OŚWIADCZENIE RADY BAŁTYCKIEJ

Republiki respektują zasady ONZ
Repntłlika Litewska, Repub

lika Łotewska i Republika Estoń
ska, odradzające swą państ
wowość 1 dążące do tego, by 
■ostać . pionkami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, oś. 
wiadoają, ŻR 

respektują zasady Organiza. 
ęjl Narodów Zjednoczonych i 
drtsJnją zgodnie z  nimi;

tworzą warunki, gwarantu
jąCe poszanowanie zobowią- 
p%  wynftających z umów i 

Przewodniczący 
Bady Najwyższe]

Bepubllkl 
Litewskiej 

W. IANDSBEBGB

Przewodniczący 
Bady Najwyższej 

Bepubllkl 
Łotewskiej 

A. GORBUNOW

innych *źródeł' prawa między, 
narodowego;

Rada Bałtycka zwraca się 
do parlamentów i rządów kra 
jów świata, żywiąc nadzieję, ż< 
przy zawieraniu umów między, 
narodowych w sprawie teryto
rium, akwatorium i obszaru po. 
wietrznego naszych trzech 
państw bałtyckich będą res
pektowane suwerenne prawa 
oraz interesy Litwy, Łotwy 
Estonii.

Przewodniczący 
Bady Najwyższej 

Republiki 
Estońskiej 

A . RIUITEL

Kierować się Powszechną 
Deklaracją Praw Człowieka

OGOLNE ZASADY USTAWOWEGO REGULOWANIA 
PEAW I SWOBÓD STAŁYCH MIESZKAŃCÓW 

MPUHUKI ŁOTEWSKIEJ, REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
I  REPUBLIKI ESTOŃSKIEJ

UoKslnięj spoUrani. delega! 
f *1 BJtoyrtvfe), klóre odby. 
“  * l« 4 czerwca 1990 reku w 

oświadczają, że pod- 
psuswowego regulowania 

J “ w i swobód stałych ndesz> 
ich państw jest Pow~ 

Dcśdaracja Praw Czło- 
Dokument Końcowy wie- 

“ “ ■ tego spotkania przedsta- 
państw-ucziatnlków Kon. 

S ^ jS g  Bezpieczeństwa 1 
w Europie oraz 

“ *e porozumienia nm»im w 
nH^maiodcwe]. 

„ w it a j ą  oni gotowość swych 
g łoszenia akcesu do 

2 J ^ “*«odowsgo paktu praw 
™y-7« ^ skich i politycznych, 

to ptittu praw 
socjalnych 

® yd, fakultatywnego 
paktu praw abywa- 

f pcrtltycznyeb oraz 
F ' «Kknwdadnlcb doku- 

^7—•. międzynarodowych,
Łotewska, Repub. 

2 *  ka J Republika Estoń- 
a / P**yłotowując wszystkie 

'  ■•ewowe zamierzają kie- 
^■•wodaicząry 
^  Najwyfezej 

BapubOlcj

rować się normami, zawartymi 
w tych dokumentach, m. In,
również tymi, które ustalają 
prawa 1 swobody obywatel 
państw zagranicznych oraz osób 
bez obywatelstwa.

Uczestnicy spotkania delegacji 
uważają, iż ustalenie praw 
i swobód obywateli ZSRR, mie. 
srkających na terytorium Łotwy, 
Litwy i Estonii jest jednym z 
obiektów negocjacji z ZSRR i  
oświadczają, że rozstrzygając 
ten problem zamierzają dopo
móc w zachowaniu i rozwijaniu 
więzi gospodarczy di, socjalnych, 
kulturalnych i humanitarnych 
stałych mieszkańców państw 
bałtyckich z Ich ojczyzną histo
ryczną.

Uczestnicy spotkania delega
cji będą dokładali starań, aby 
zastały zrealizowane ustalenia 
Dokumentu Końcowego i madry
ckich ustaleń w sprawia mniej
szości narodowych, stworzą wa_ 
rurikl do popierania samoistnośd 
etnicznej, kulturalnej, językowej 
i religijnej mniejszości narodo
wych.

Przewodniczący 
Bady Najwyższej 

Republiki 
Estońskiej 
JL RIUITEL

Przewodniczący 
Bady Najwyższe) 

Republiki 
Łotewskiej 

A. GODUNOW

Sprawy blokadowe 

Kłopoty energetyczne
K O M U M K A T R Z ^ U U T W Y  O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 

N A  PIĄTEK, 8. CZERWCA 1990 R,

W  ciągu ostatnich dwóch dni 
sytuacja energetyczna republiki 
nieco się zmieniła g l  niespodzie
wanie stanęła Ignalińska Elektro
wnia Atomowa, do Litewskiej 
Państwowej Elektrowni Okręgo
wej z  ZSRR zaczęło docierać 2,5 
miń m3 gazu ziemnego dziennie. 
Tej ilości nie wystarcza i dlate
go elektrownia musi zuży
wać-resztki mazutu. W  ciągu 
ostatnich dwóch dni dla przedsię. 
biorstw* przemysłowych wprowa
dzono ograniczenia energii p1»V 
trycznej w  godzinach porannych, 
wszyscy użytkownicy przestrze
gają dyscypliny dostarczania 
prądu. Przyczyny zatrzymania się 
Ignalińskiej Elektrowni Atomo. 
wej ustalono: drugi blok został 
automatycznie zatrzymany w 
wyniku niewłaściwego wyłącze
nia systemu bezpieczeństwa.

Na dzisiejszym posiedzeniu 
rządowej komisji gospodarczej 
ds. regulowania sytuacji Minister

stwo Handlu poinformować , B 
w ciągu 5 miesięcy roku bieżą
cego przedsiębiorstwa przemysło. 
we republiki zasadniczo dostar 
czyły towarów według przewi
dzianych funduszów rynkowych. 
Udało się to osiągnąć w  drodze 
ograniczania bądź przerywania 
dostaw niektórych towarów 
ZSRR.

Blokada^ gospodarcza osiągnęła 
taki stopień, że się kończy 
kształtowanie nie tylko przysz
łych kontaktów handlowych, ale 
też przyszłej struktury naszej 
gospodarki. Na porządek dzien
ny wysuwa się kwestia stworze
nia programu gospodarczego rzą_ 
du na przyszły rok. Zobowiąza
no ministerstwa i resorty, aby 
niezwłocznie zgłosiły prognozy 
funkcjonowania swych branż w 
roku 1991, na których podstawie 
rząd zadeklaruje wspólny pro 
gram gospodarki Litwy na przy 
szły rc5c.

„Pracujemy normalnie**—
takie dotąd zwykłe i powsze- 

dne zdanie % r dziś, niestety,, 
nie każdy kierownik przedsiębior
stwa może to powiedzieć. Bloka
da gospodarcza daje się we zna-

Jak wygląda sytuacja w naj
większej „fabryce" domów — 
Kombinacie Domów Prefabryko
w an ych ^ z tym pytaniem zwra
camy się do inżyniera naczelne
go Romualdasa Balsę wicziusa.
. :— Tymczasem pracujemy nor- ' 
malnle, niemniej nie mamy stałej 
pewności o dzień Jutrzejszy, gdyż 
nasza produkcja —• bloki miesz
kaniowe — nie są magazynowa
ne, a dostarcza się je  dosłownie 
z kół. Więc brak benzyny może 
dać znać o sobie. Nie będzie pa

liwa, nie będziemy mogli dostar
czać bloków na obiekt A  prze- 
cięż w ciągu dnia wytwarzamy 
15,89 mieszkań.

Drugi problem, to nierytinicz- 
ne dostawy keramzytu. Ten .o 
trzymujemy z Palemonasu spod 
Kowna. Ale znów... ale. Wystar. 
czy, 'że przedsiębiorstwo nam go 
nie przyśle i już klapa. Np. dziś 
pracuje tylko jedna pierwsza 
zmiana. Mamy też niedobór me
talu. Na ogół jednak w porów
naniu z sąsiadami, czyli innymi 
przedsiębiorstwami republikański, 
mi, pracujemy normainle. Jak 
na razie, możemy to Jeszcze po
wiedzieć.

Inf. wl.

Z  roboczą wizytą
0  7 czerwca na zaproszenie 

kierownictwa radzieckiego z 
roboczą wizytą przybyto do 
Związku Radzieckiego premier 
Wielkiej Brytanii M. Thatcher.

Na lotnisku, udekorowanym

flagami państwowymi Wielkiej 
Brytanii i ZSRR, witali ją prze
wodniczący Rady Ministrów 
2SRR N, Ryzkow, inne osoby 
oficjalne.

(TASS)

Z dalekopisu ELTA
DEKRET 

PREZYDENTA ZSRR
TASS agtoatt dekret podpisany 

prael Prezydenta ZSRR M, Gor-
| g * | f

CD̂  Najwyższa Litewskiej 
SRR 8 maja 1990 roku uchwali
ła ustawę „O amnestii w zwią-
0 odrodzeniem niezależnego 
Państwa Litewskiego". Zgodnie z 
artykułem 8 powyższej ustawy 
amnestia obejmuje wszystkie o- 
aoby, które dokonały przestępstw 
na terytorium Republiki do 11 
marca 1990 roku. Założenie to 
sprzeczne jest z punktem 14 ar-

I tykułu 77 Konstytucji Litewskiej 
I SRR, który zalicza do jej kom- j petencji ogłaszanie amnestii tyl
ko w stosunku do obywateli ska
zanych przez sądy republiki.
Nr \  uwa8i na to, że akt Rady 
Najwyzszej Litewskiej SRR do
tyczy praw obywateli, na podsta
wie punktu 1  artykułu 127(31 
Konstytucji ZSRR, postanawia się:

L. Ministerstwo Spraw Wewnę 
trznych ZSRR ma podjąć niezbę
dne kroki, wykluczające realiza
cję ustawy Litewskiej SRR z  8 
mają. 1990 roku >rO amnestii w 
związku z odrodźećuem .Państwa 
Litewskiego” w stosunku do oby
wateli ZSRR, skazanych przez są. 
dy Związku SRR i  innych repu
blik związkowych. •

2- Wychodzić z  założenia, że 
prokurator generalny ZSRR za
pewni nadzór nad wykonąpiem 
ustawy Litewskiej. SRR z 8  ma- 
1 ® 1990 roku „O  amnestii w 
związku z  odrodzeniem Państwa 
Litewskiego" w ścisłej zgodności 
z wymaganiami Konstytucji ZSRR
1 Konstytucji Litewskiej SRR.

FILMOWCY PRZECIWKO 
BLOKADZIE

©  Przeciwko blokadzie gos
podarczej, jaką Związek Ra
dziecki realizuje względem Lit. 
wy, wypowiedzieli się delegaci 

V I Zjazd Filmowców ZSRR. 
W  odezwie do prezydenta ZSRR 
Michaiła Garbaczową podkreśla 
się, że zjazd jest głęboko zatro* 
kany z  powodu wydarzeń pa 
Litwie.

OFICJALNA INFORMACJA 
MINISTERSTWA 

KOMUNIKACJI LITWY

Z nastaniem blokady 
miernej Litwy 1 wyczerpywaniem 
się zapasów mazutn w  kotłow
niach miast 1 rejonów, komisja 
rządowa ds. regulowania sytua
cji gospodarczej przewidziała 
rezerwowy wariant zapewnienia 
pracy najpotrzebniejszych przed, 
siętriorstw przemysłowych, zwła
szcza kombinatów mięsnych i 
mleczarskich. Dla produkowa
nia energii cieplnej postanowio
no wykorzystać parowozy, któ
re można opalać twardym pali
wem. W  zwlązkn z  tym, te Ml. 
ntsterstwo Komunikacji zaczęło 
przygotowywać, gospodarkę pa. 
rowozową, stopniowo wywóz! 
się Je z republiki, motywując 
tym, te obiekty kolejowe nie są 
własnością Litwy. Ministerstwo 
Komunikacji szuka sposobu. Jak 
rozwiązać ten problem I wyko
nać Zlecenie rządu.

Laureaci olimpiady „Jun ior—90“
Prawdziwa radość patrzeć .... 

_ buzie: ich właściciele są nie 
tylko młodzi, ładni, ale . 1  mąd
rzy, w  każdym razie fizykę zna
ją na medaL Są to bowiem lau
reaci olimpiady fizycznej „Ju
nior-90 u. Mieliśmy z  nimi we 
czwartek spotkanie w redakcji, 
podczas którego wręczyliśmy u- 
pominki oraz złożyliśmy bardzo 
serdeczne gratulacje.

NA  ZDJĘCIU od lewej; Ry
szard Markiewicz, Beata Zdano
wicz (Wileńska Szkoła Średnia 
lm. W. Syrokomli), Jan Sokoło
wski (Rostynlańska Szkoła Dzie
więcioletnia w  rej. wileńskim), 
Anna Karpicz (Wileńska Szkoła 
Średnia nr 29), Wiesław Strojć 
(Wileńska Szkota Średnia lm. 
Wł. Syrokomli),

■  InŁ wL



W iloAszczyznas z  kim i dokąd
N o t a t k i  *  X X  z j a z d u  p n e d a t a w i c i e U  s a m o r z ą d ó w

t u «  l,.t *wvch Czytelników, te n!«J«wno w  «Jo- 
inlondow^my M  ■ »> * » > przodl!laWiclot| Mmorządów

nte wlccmicklm M W I ^5 adz|g| d 200 <W<*«t6w I
W Ilc^ a y M y . w * 10̂ ™  . ^ , ^  wnefmWcgo, trockie*", łwlą-

" f ^ T n ^ f  T ^ r o k i ^ ń d b y .  I 
cl.fwUego orra kt6ry powołał 8ad« Koor>tyiiacy|-
rieputnwanyrh p Idcl<,„0 obwodu Atrtonomlcmego W , 'Lł*
M  d* . ? r  eDÓ w  okSśh! mfcjdiy tymi « wobm » l « » ylitewskiej SBIŁ '  polskimi Nerodowo.
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|g § Rad“

Samorządu rejonu «oIeca»lcklegó postanowiła kierować słą n* *~- 
renie rejonu Konstytucjami ZSRR l litewskiej SBlł, która Już 4ttt 
w Republice Litewskiej nie mają mocy prawne). Rada Najwyt- 
gza Republiki Litewskiej powziął* w tej sprawie odm al* mile 
wainiając decyzją solecznlcklch deputowanych. Zobowiązała tak 
ftą parlamentarną komisję da. Litwy Południowo - Wschodniej do 
15 czerwca br, zgłosić konkretne propozycje co do rozwiązania 
problemów rejonu. Przedwczoraj w  Parlamencie Republiki zapo 
czątkowano dyskusją nad decyzją Rady Samorządu rejonn wileń 
akieflo.

Po tym lakonicznym przeglądzie Wydsrzeń powracamy do »  
zjazdu przedstawicieli samorządów Wileńszczyzny.

Apel do Aj
Wy d*

gą dejmtowafrt z rłjflońr . 
leńdkiago, solaonkfrtego, <■§) 
id  ttodcisfn, łw t y W s I iM ^  r
l^yrwtoKkMgr)’, 7abran) a a  , ■

fyższej
|»żd*1 J«

PO CO BYŁ ZJAZD?

W  tym dniu do
rejonie jolecmldtlm
samochody I autobusy
taml zjazdu z rejoniw P°d" { ' “ :
skldi. Gościnnie witano ich w
rejonowym przedsiębiorstwo t* -
sługi i naprawy techniki, jCtór^  
od dawna kieruje deputcrwmy do 
Rady Najwyższej Republiki _ Lite. 
wSkiej S. Pieszko. Nie byliśmy 
tutaj już dobrych parę lat, więC 
przyjemnie było ^ ie rd r ic  ko
s t n e  zmiany w  p n f d s ^ ” 1/ 
wie 1 całym osiedlu. Na drzwiach 
gabinetów pojawiły się już napi
sy yr języku polskim, co prawda 
jeszcze nie wszystkie 
zdążono wywiesić. Obrady odby. 
wały się w wycadcanym od we* 
wnątrz (ponoć przez mistrzów z 
Białorusi) budynku administra
cyjnym przedsiębiorstwa.

Wśród zebranych na zjazd 
przedstawideli samorządów
szczebla terenowego 1 rejonowe
go najliczniej były reprezentowa
ne rejony wileński 1 sołecznlcki, 
nieco skromniej —  śwlędańskl, 
szyrwindti i trocki.

Dyskusja była gorąca. Słucha
jąc przemówień delegatów pierw, 
siego, drugiego.- dziesiątego za
częliśmy się zastanawiać, jaki 
właściwie cel i zadania ma ten 
zjazd. To, o  czym mówiono na 
sali, ju i słyszeliśmy niejedno
krotnie z  różnych trybun. A  więc 
nie skąpiono zarzutów, .przypo- 
minano byłe krzywdy i  M e . 
podkreślano, że „nie jesteśmy 
ba ranami, lecz siłą, z którą wła
dze republikańskie muszą się u? 
czyć". Ponadto mówiono o o- 
gólnym zacofaniu WHeńszczyzny, 
które musimy pirezwydężyć, o 
prośbach, które są Ignorowane, o 
problemach kultury i oświaty, 
kształcenia inteligencji. Nie 
chcemy pomniejszać wagi tych 
kwestii Owszem, są to zasadni
cze sfxawy dla rozwoju Wlleń- 
szczyzny. A le przedeż zostały 
one wyartykułowane niejedno
krotnie, w tym i na poprzednim 
zjeżdzie. Niejednokrotnie słyszeli 
je  również zebrani dziś na sali. 
Oczekiwaliśmy raczej, że II zjazd 
będzie krokiem do przodu, że 
deputowani głównie skoncentru
ją uwagę nie nad tym, co było, 
lecz na tym, co należy robić dziś 
i jutro, jak zjednoczyć wysiłki 
Rad Wileńszczyzny różnych 
szczebli. A  zwłaszcza, że ostatnio 
w  związku z  odrodzeniem Pań
stwa Litewskiego sytuacja się 
zmieniła. Ponadto ukształtowały 
się samorządy, które mają wszel
kie pełnomocnictwa. A  więc ja
ki wzięły start, czy mają konkre
tne koncepcje rozwoju gospo
darki, kultury, oświaty, życia 
społeczno . politycznego w  rejo
nach 1 na Wileńszczyźnie w ogó
le? Niestety, na podobne pytania 
nikt nie próbował odpowiedzieć. 
Wyglądało na to, że zebrali się 
tylko po to, aby raz jeszcze 
stwierdzić, że zbawieniem od 
wszystkich bied jest utworzenie 
polskiej jednostki administracyj
no - terytorialnej.

Nie rozumień celu i za
dań zwołania zjazdu. Pierwszy 
zjazd wyeksponował problemy 
Wileńszczyzny dla całego świa
ta, więc miał wielkie znaczenie 
—  zaznaczył prezes solecznickie. 
go rejonowego oddziału ZPL J. 
ObłaczyńsU. g§§ A  dziś sytuacja 
w  Republice kardynalnie się 
zmieniła, więc musimy z  tym się 
Uczyć. Jaki to będzie obwód au
tonomiczny, w jakim składzie? 
Czy to świadczy o  zwiększeniu 
aparatu zarządzającego?

To przemówienie nie było 
przyjęte z aplauzem. Wywołało 
niezadowolenie sali i złośliwe re
pliki. Przytaczamy je Z tej ra

cji, Iż było dowodem braku Je
dnomyślności zebranych i  w o- 
góle Polaków Wileńszczyzny.

W CZYIM IMIENIU?

Stąd nasunęło się pytanie: w
czyim Imieniu mówili zebrani? Z 
jednej, strony podkreślano, że 
spora część deputowanych —  to 
członkowie ZPL. Z drugiej zaś —  
zarzucano J. Sienkiewiczowi, J. 
Obłaczyńskiemu, iż będąc inicja
torami polskiej autonomii na W i
leńszczyźnie aktywnie uczestrfi. 
czyli w  organizowaniu pierwsze
go zjazdu, teraz zaś nie popiera
ją  dążeń autonomicznych 1 „pro
wadzą działalność rozłamową 
wśród rodaków... Mówiono, że w 
podobnym kierunku podążają 

Polacy z  Wilna, a szczególnie in
teligencja. Przypomnijmy, że w 
jednej z rezolucji I zjazdu ZPL-u 
m-in. również mówiono o dąże
niu do utworzenia polskiego ob
wodu na Wileńszczyźnie. — Te
raz zaś II zjazd ZPL-u poparł Akt 
o  Niepodległości z 11 marca br.# 
zmienił kierunek —r ubolewał de
putowany do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej S. Akano- 
wicŁ

Nie można pominąć tego fait- 
tu, że wielu deputowanych do 
rad terenowych, a i do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 
znalazło się tam dzięki wysunię
ciu i popardu Związku Polaków. 
Cny nie wynikałoby z  tego, że 
musieliby kierować się jego poli
tyką i wdelać ją w życie. Jak 
się mają zachowywać wobec te
go deputowani Wileńszczyzny? —  
niejednokrotnie z  trybuny zjaz
du padało pytanie. Tak, Jak to 
się robi w  Parlamende Republi
ki, powoływano się na wszech
mocne stwierdzenie: wola'wybor
ców. Ponoć w  platformach przed, 
wyborczych nie popierali Aktu o 
Niepodległości. Teraz zaś powo
łując się na to utrzymują, że 
wolą ludnośd —  być w  skła
dzie odnowionej federacji Zwią
zku Radzieckiego.

A  jak jest z tą wolą w  rzeczy, 
wistośd? Czy ktoś może dziś na 
to pytanie jednoznacznie odpo
wiedzieć? Chłop podwileńdci dłu
go myśli, medytuje, w  ogóle nie 
jest skory do podjęcia decyzjL A  
może nikt go bezpośrednio nie 
spytał?

I  jeszcze. Wracając do Wilna 
słyszeliśmy w  autobusie, jak je
dna z  delegatek zjazdu mówiła 
do innej, że jutro znów ma po
siedzenie. Chodziło o  drugą część 
XXI Zjazdu KPL (KPZR). Wyda
je  się, że wśród delegatów na 
zjazd w  Zawiszańcach nie ona 
jedna była „na platformie” . Sta. 
nowisko organizacji KPZR w  Lit
w ie jest znane —  nie uznaje 
Niepodległośd. Oczywiśde jest 
to wyłącznie sprawa członków 
KPZR. Nam się natomiast wyda
je, że źle jest i  będzie dla Pola
ków Wileńszczyzny, jeżeli inte
resy partyjne będą poprzez byłą 
nomenklaturę łączone z  narodo
wymi i  stawiane ponad nie.

Z KIM  I DOKĄD?

—  Z kim i dokąd, na kim się 
opierać? —  to pytanie raz jesz
cze zadał zebranym przewodni
czący Rady Samorządu rejonu 
wileńskiego A. Bradawski.

na ten temat podzieliły 
się. Jedni twierdzili, że ludność 
Wileńszczyzny musi iść z  Litwą 
niepodległą, żądając równych 
praw dla siebie, ale nie stając w  
poprzek drogi większośd miesz
kańców, republiki. Jednak wielu 
uważało', iż Litwa, w  tym WUeń- 
szczyzna „ma być w  składzie 
tzw. odnowionej federacji". Oo 
prawda, nie wiadomo jak się po.

toczą losy federacji, Jsk nie dzi
wne, ale jako pierwsze zaczęły 
uznawać niepodległość tltw y  inne 
republiki związkowe: Nadbałtyc- 
kie, Mołdawia, na wokandzie — 
Rosja. Powstaje pytanie: czy aby 
ktoś nie chdał Uczynić z Wlleń- 
szczyzny oporę rozpadającego się 
Związku Radzieckiego, gwaranta 
odnowy federacji?

—  Czy ma prawo ludność W i
leńszczyzny do samookreślenia? 
—  padło pytanie z salL To nie 
tylko prawo, ^ale też obowiązek 
każdego jej mieszkańca. Juz czas 
najwyższy sobie i Innym powie
dzieć; czy popieramy niepodle
głościowe dążenia Litwy, czy nie.

Jeżeli tak, to w takim wypad
ku dlaczego prosimy prezydenta 
ZSRR M. Gorbaczowa, by roz
strzygał nasze losy? Tym bardziej, 
że potępiamy zdradziecki pakt 
Ribbentrop —  Mołotow oraz je
go skutki. Czy nie należałoby tu 
zaproponować raczej Warszawie 
a nie Moskwie, by uznając od
rębność państwową Litwy i za
wierając z  nią układ Polska mia
ła również na względzie intere
sy Polaków Wileńszczyzny i ca* 
lej Litwy? Skoro respektujemy 
Akt o  przywróceniu Niepodleg
łośd państwowej Litwy, trudno 
jest dopatrzyć się logiki również 
w apelu zjazdu do premiera 
Związku Radzieckiego N. Ryżko- 
wa, aby w  Wilnie otworzył wyż
szą uczelnię polską. Czy nie by
łoby to ingerencją do spraw we
wnętrznych Innego państwa?

Z  drugiej strony, jeżeli nie 
uznajemy Aktu Niepodległości 
Litwy z  dn. 11 marca br., to czy 
wypada zwracać się do je j Rady 
Najwyższej z propozycją utwo
rzenia na Wileńszczyźnie polskiej 
jednostki administracyjno - tery. 
torialnej oraz z  innymi postula
tami?

DEZAPROBATA DLA 
PRASY POLSKIEJ

Odmienne zdania, opinie pod
czas zjazdu nie były akceptowa
ne. Próbowano oskarżać, a nawet 
„wychowywać® inaczej myślą
cych. Mówiono o szflcodliwośd 
poglądów tych deputowanych do 
Rady Najwyższej Republiki Lite
wskiej, którzy "myślą i działają i- 
naczej, aniżeli „ludność W ileń
szczyzny". Co niektórzy docze
kali się nawet przydomków 
„zdrajca" i  in. Z  dezaprobatą u- 
stosunkowano się praktycznie do 
wszystkich polskich środków ma. 
sowego przekazu. Deputowani 
mówili o  rzekomych antypolskich 
nastrojach w  „Znad W illi*1, „Ma
gazynie Wileńskim", audycji te
lewizyjnej w  języku polskim, 
„Panoramie tygodnia", a także w  
'kurierze Wileńskim". Jesteśmy 

gotowi przyjąć konstruktywną, 
rzeczową krytykę, przecież nie 
wszystko dobrze nam się udaje. 
Jednak tym razem dominowały 
nieuzasadnione emocje. Zabrakło 
konkretnych propozycji co do 
zgłębienia tematyki.

—  Należy założyć autentycz
ną polską gazetę, która będzie 
wyrażała opinie mieszkańców 
Wileńszczyzny —  stwierdził je 
den z mówców.

—  Niebawem ukaże się „Lit
wa Sowiecka" po polsku -— cie
szył się sekretarz KR KPL (KPZR) 
z Solecznik Cz. Wysocki.

—  Tłumaczona gazeta —  to nic 
dobrego —  stwierdził trzeci.

Raczej pasywnie wykazała się 
podczas zjazdu pizedstawidele 
rejonów święciańskiego 1 troc
kiego, z  ramienia których zabrali 
glos tylko P. Pietkiewicz i  S. Pie
trewicz. A  przedeż tam najbar
dziej odczuwa się skutki asymi
lacji. Właśnie celem ich prze
zwyciężenia zaproponowano przy

łączyć apilinki mag uńaltą 1 pod 4 
brodzką do rejonu wileńskiego.! 
Rejony Wileńszczyzny mają wie
le Identycznych problemów do zaJ 
iatwlenia. W ięc ma rację bytj 
Rada Koordynacyjna do sprfl 
tych rejonów.

AUTONOMIA.
CZY REALNE?

Zjazd ponownie wybrał Radę 
Koordynacyjną ds. utworzenia naj 
Wileńszczyźnie polskiej jednostki 
administracyjno • terytorialnej.I 
Czy dojdzie do realizacji tego 
pomysłu, będzie zależało od do
brej woli większośd apołeczeńd 
stwa litewskiego, jego przekonał 
nia, że nie kryje się w  tym żal 
den podstęp — to z Jedne) strd-l 
ny oraz zrozumienia i poparcia 
przez ludność WHeńszczyzny as-l 
plracjl wolnościowych Litwinów 
—  z drugiej strony. Oczywiście,! 
autonomia narodowościowo . te
rytorialna nie rozwiąże sama 
przez się żadnego problemu, jak 
nie może również zaszkodzić Li
twie.

Czy ktoś może dziś powiedzieć, 
co to jest polski rejon narodo- 
wośdowo • terytorialny? Wydaje 
się, że nie wiedzieli o tym ani 
d , którzy głosowali za proklamo
wanie takowych rejonów, ani też 
ci, którzy odwoływali decyzje 
pierwszych. Toteż dobrze się sta
ło, że tym razem zjazd nie utwo
rzył jednostki administracyjno - 
terytorialnej, polecając najpierw 
opracowanie projektu, statutu au. 
tonomil. Najważniejsze, by nie 
zapadły pochopne, nieprzemyśla
ne decyzje.

ZJAZD W  OCENIE 
L. KAPELUSZNEGO

- —  To nadzwyczajne wydarze
nie. Jego skutki mogą mieć de
cydujący wpływ na rozwój sy
tuacji litewskiej. N ie znajdując 
porozumienia co do tego, jak się 
ma nazywać jednostka — obwód, 
kraj czy okręg, deputowani je 
dnomyślnie głosowali ża tym, by 
była ona częśdą składową odno. 
wionej federacji ZSRR. J A  wy
nika z oficjalnych dokumentów, 
takie stanowisko zajmują depu
towani rejonów wileńskiego i  So- 
lecznickiego, a także częśd rejo. 
nów świędańskiego, trockiego i 
szyrwinckiego. W  tym przypadku 
wolna Litwa zwęża się do granic 
1939 roku oraz trąd nie tylko Jci- 
tometry, lecz i  terytorialną, et
niczną jedność. Tak napisał o II 
zjeżdzie kor. wŁ gazety „Izwiesti- 
ja " L. Kapelusznyj. w  swej rela
cji | tej imprezy. W ydaje się, że 
komentarz do tych wniosków jest 
zbyteczny.

M y zaś od siebie chcielibyśmy 
tylko dodać, że, jak świadczą o- 
bok zamieszczone dokumenty zja. 
2jdu, po ostatecznym ich zredago
waniu już nie pozostało na szczę- 
śde stwierdzeń, że przyszła pol
ska jednostka administracyjno • 
terytorialna powinna być „czę- 
śdą składową odnowionej fede
racji ZSRR". Czy Ig Kapelusznyj 
da sprostowanie do swojej ga
zety, czy w  świadomośd szero
kich rzesz czytelników radziec
kich pozostanie informacja od
mienna'od przekazanych nam do
kumentów, przekonamy aę nie
bawem. Nam się wydaje jeszcze 
ważniejszym to, jakie stanowisko 
wobec Niepodległośd Litwy zaj. 
mą mieszkańcy WHeńszczyzny I 
przede wszystkim Polacy oraz jak 
się ustosunkują Parlament i  spo
łeczeństwo Litwy do Wileńszczyz. 
ny, do potrzeb je j mieszkańców. 
To też niebawem wykaże czas.
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I l 2  maja 1989 roku 1 
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inomkanego Otnrodn w 
Litewskie) SRR. W  wynika psa-
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i nicka, a 15 maja br. Wileńska 8 % 'l  
dy Rejonowe powzięły udssr* I  
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I My, deputowani do Rad tfL  

linkowych (wiejskich), osieAK 
wych, miejskich, rejonowych 1  
do Rady Narjwyńzej Lttv^: 
wybrani z rejonów wileńskiego^ 
solecznickiego, częśdowo troć. 
kiego, świędańskiego  ig y r -  
winddego, przcprowadzSUa^^^^^—
H zjazd deputowanych <k> tae« i f l  
nowych Rad WHeńszczyzny. m .y 'W  
którym omówiliśmy nasze zada- H  
tria w  związku z zaistniałą w m  
republice sytuacją spoteano- -Jj 
polityczną.
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idy N Lyższej Litwy
M ji t938 roku. U k t  ponri- 

szeroką Mtcmnię <Sa i 
odteżeteych krajów Udry fart. j 
ił?L

V  w ią A a  a p o v y t a y «  
peiujdDY do Rady Najwyt- 
a )  f y  o  afrwómenie w  gra- 

rejonów x£te^iago , 
8Biaauiłi(fo> csęed hrjqdań> 
afcega ssyrwinckiago t trockie-1 
go ■ B o a q i)^  jednostki u -  
iuUwotac"«^*8i jś» siekaj 
wtesnjao StaMtem. frnw^kna na] 
n zjeadzie Rada Koordynacyj-| 
aa będae wspierała i popago- 
«a t i t e o m ie  tej jcdnoUkł

Rozmowa w KC KPL  
o Litwie Południowo-Wschodniej

g l i  l l g k  w W
Podobee mm^iaiiie byłoby 

ptzycfcyhue payjęte 
więksaosć ludności W2eńs*- 
j | » y . iw W n yW ły  o demak- 
itfyiacji zyoa społecznegc 
litirie, aa <9ugie lala powstrzy
małoby mesprzyjające odno
wie sęwry i  nieporozumienia.

II 1  deputowanych
•1" j terę nowych Wlleńszczyzny

Analizie aktualnej sytuacji 
yoteono-poUtyemej na WUeń. 
szczyżnie została poświęcona 
narada sekretarzy i członków 
M u  komitetów Rjooowydi KP 
Litwy strefy wileńskiej, w któ
rej wzięli jadzial pracownicy 
aparatu KC, przedstawiciele po- 
szaegótaych służb i departa  ̂

śów Redy Najwyższej re, 
pwWilfi oraz środków masowego 
przekazu. Zabierając głos pier
wsi sekretarze wileńskiego, sole- 
cznickiego, świędański ego, troc
kiego komitetów rejonowych KP 
Litwy R. Swjderwwicziene, F. Iwa
szko, K. Jurałowicz, J. Gtibauskas, 
odpowiedzialni pracownicy KCG. 
Ssalteniene, CX Panawas pod
kreślali, że dalece nie zawsze 
sesje samorządów, zjazdy depu
towanych odzwierciedlają nast
roje i najbardziej istotne dąże- 

ludności, często służąc płasz
czykiem do przemycania pog
lądów poszczególnych osób, ich

haseł 1 ambicji. Jednocześnie 
stwierdzono, ie  brak czy zwie-1 
kanie z pojęciem aktów ustawo
dawczych w  zakresie prawdzi. 
wego równouprawnienia wszyst
kich obywateli Utwy, gwaran. 
cji co do rozwoju języka, kul. 
tury, tradycji ludności polskoję
zycznej, zdobycia wykształcenia 
wyższego, ugruntowania sa
morządu terytorialnego kompli. 
kują możliwość szczerego dia 
loRu z mieszkańcami, poszuki. 
wania skutecznych dróg zgody 
i  współpracy dla dobra Repub
liki.

Mówiono też o sposobach 
wzmożenia oddziaływania par 
tyjnego i aktywizacji wszystkich 
ogniw KP litwy, postulowano 
konieczność przyśpieszania op 
racowania i podjęcia przez wła
dze Republiki realnych kroków 
celem złagodzenia sytuacji w Lit-i 
wie Południowo-Wschodniej.
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chowają Jednakowe prawa 
modiwośa w zyau politycznym 
i ekonomicznym regionu, w 
wijanin i używaniu swego języ
ka, kultury, oświaty r tradycji, ■

II zjazd deputowanych oświa
dcza o  przemianowaniu Koor- 1 
dynacyjnej Rady Autonomicz
ny) | powołuje Radę Koordyna
cyjną ds utworzenia Polskiego 
Narodowościowo _ Terytorialne- 
go samorządu okręgu Wileń- 
szczyzny w Ałarizie 65 deputo
wanych i prezydium Rady 
składzie 15 osób.

Zjazd zobowiązuje Radę Ko. 
ordynacyjną do prawnego opra
cowania i praktycznego urze
czywistnienia samorządu okrę
gu wileńskiego w granicach 
terytorium zamieszkałego zwar. 
de przez ludność polską.

Q Zjazd upoważnia Radę 
Koordynacyjną do występowania 
w jego imienin przed władzami 
Rgwfclikl litewskiej i ZSRR.

Niniejszą deklarację śkie- 
rować |n Rady Najwyższej 
Litwy i  środków masowego prze. 
kem.

nokratycznej Rady w maju 
1800 roku potwierdziły podję
te poprzednio uchwały, które 
ponownie zostały unieważnio
ne jako niezgodne z Konstytu
cją Litwy.

My, deputowani, których 
wybrała ludność Wileńszczyz- 
•y, uważamy, że byłoby 
meabędną ińworzenie w miejs
cach zwartego zamieszkania 
ludność polskiej jednolitej 
®nnoiządowej jednostki admi- 
IditI*cyJno4erytoriainejr której 
***** określa lafcy odpowied
nia ustawa 1 w  której obywa.

wsŁystklcłi narodowości 
ndeliby jednakowe prawa,

W  ciągu ostatniego stulecia 
WUeśsruyzna wielokrotnie 
zmlrniatę przynależność państ- 

| ludności bez jej zgo- j 
dy nadawano różne obywstelsL 
WkDła uniknięcia ty<Sx histo
r y c y,], błędów i niedemokra.

decyzji proponuj ek. 
y f  podczas rozpatrywania 

rtatusu Litwy nie po- 1 
decyzji bez uwzgl^L 

■eila opinii j  interesów lud- I 
WUeńszczyzny.

2  fj **  władze republiki 1 
r f  ***4 (ontizygać proble- 
”  ludności, którą reprezeo.

i uwzględniać riożo- 
|SS| » « e j  sytuacji.

* * o  »w fcae I  MUtnUdej MY-
uważamy utworzenie na 

zwartego histor y cz- 
g *  m t o i l  inut ladnośd pols- 

jednostki ad- 
■"•iacyjno^erytorialnej, » rzez 

Przekreślone nie.
Względem nas 

polityczne 1939 roku.

o złożonej sytuacji
« ł l  . ąuliopowej spotocznoś- 
.—  .W fcieJ również w  innych 

topi, prosimy Wss 
kwestii utwewze. 

w daie lub Grodnie wyż-J 
— -•  - -

g ł>jBtoW<

UCZESTNICY NARADY PODJĘLI ODEZWĘ DO RADY NAJ- 
WYZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ I  WSZYSTKICH LUDZI DO
BREJ WOLI - UTWY, KTÓRĄ ZAMIESZCZAMY PONIŻEJ.*

Obecnie, gdy odradzająca się 
Republika Litewska stanęła tw 
obliczu ogromnych trudności 1 
wszyscy Indzie w  imię wolnoś
ci znoszą trudności blokady 
gospodarczej 1 ucisk polityczny, 
wykazują wytrwałość I godność, 
znowu ulega destabilizacji sytua. 
cja na Wileńszczyźnie. Uchwa
la n  zjazdu deputowanych Wl- 
leńszczyzny, który odbył się l  
czerwca br. w rejonie solecznic- 
kim, w  sprawie utworzenia pols
kiej Jednostki administracyjno- 
terytoriałnej nie odzwierciedla 
Interesów wszystkich ludzi regio. 
nu, a jest Inspirowana przez 
przeciwników niepodległości 
Litwy.

My, przedstawiciele samo
dzielnej Komunistycznej Partii 
Utwy nie aprobujemy takich 
prób podziału Utwy, podnosze- 

kwestil legalności Jej gra
nic. Oświadczamy, że nie "■»« 
na to, aby wypominać sobie na
wzajem krzywdy doznane w  bie
gu historii, a powinniśmy mak
symalnie popierać ugruntowanie 
niepodległości Republiki,

Szanując godność narodową 
wszystkich ludzi, zwracamy się

do mieszkańców Wlleńszczyzny 
—  Polaków, Białorusinów, I.lt- 
wlnów, Rosjan 1 ludzi innych 
narodowości, aby społem praco
wać nad tworzeniem demokra
tycznego społeczeństwa, w  któ
rym wszyscy obywatele, nie. 
zależnie od ich narodowości, 
czuliby się dobrze.

Zwracamy się do narodu • Ut
wy, aby nie utożsamia! zwolen
ników autonomii i przeciwników 
niepodległości Litwy ze wszysL 
kimi mieszkającymi na Wileńsz
czyźnie Polakami, Białorusinami, 
RosjanamL Są to pracowici 1 
prości ludzie, których przygnia
ta brzemię brudnych doświadczeń 
historii.

Apelujemy do deputowanych 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej, aby częściej odwie
dzali WUeńszczyznę, zgłębiali 
Istniejące tu problemy i przyś
pieszali ich rozwiązanie

Jeszcze raz potwierdzamy zde
cydowanie członków samodziel
nej KPL, aby kroczyć razem z 
ludźmi Utwy, dążyć do tego, 
by ich dążenia stały się bliskie 
również wszystkim mieszkań
com Wlleńszczyzny.

NA TEMATY DNIA

POLSKICH KSIĄŻEK 
BĘDZIE WIĘCEJ

„Co się stało z dostawą do 
WOna książek z Polaki. Dział 
polaki księgarni „Przyjaźń" od 
pewnego czasu dosłownie świe
ci pustką. Żadnych nowinek. 
Pomijając już wysokie ceny. 
Iktied, którym tradycyjni^ w 
dniu .ich świata 1  czerwca, ku
powaliśmy książki polskie, w 
tym roku nie zostały obdarowa
ne. Po prostu — żadnego wy
boru'4. Są to fragmenty listów 
i telefonicznych rozmów z  na
szymi Czytelnikami.

O skomentowanie zaistniałej 
sytuacji poprosiliśmy panią 
Bronisławę KOZŁOWSKĄ, spe
cjalistkę do spraw importu i eks
portu Książnicy Republikańskiej.

— Na wstępie pragnę zako
munikować, • że lody ruszyły.

Chodzi to, że, , bardzo długo
mieliśmy odpowiednich 

I f i p S g ą  $ § &  dwiana 
Jnnwn!: B ®  Bolom" i „Mie-
f j s f c S s J s  Knlga-7 l™ oiy
rozmowy od do kwestii ur ’  
lowania przelicznika. Teraz o- 
trzymaliśmy wykaz cen l chce 
R a c z y ć ,  że h ę^  one niec^
“ źsze od dotychczasowych. Już 
w przyszłym tygodniu książki 
z  Polski zostaną dostarczane do 
„Przyjaźni". Dotyczy to też li
teratury z innych krajów, np 
niemieckiej, słowem, będziemy 
mieli co do czytania i po niż
szych cenach. N a  marginesie, 
nie bez wpływu na dostawę 
książek z naszej książnicy do 
„Przyjaźni" jest brak benzyny.

H. J.

Podniosła uroczystość 
w kościele św. Ducha

W  niedzłeJę, 10 czerwca br. 
poranna Msza Święta, tradycyj
nie odbywająca się o  godz. 9 
rano,* będzie nosiła niezwykły 
charakter. Olkoło 200 wi>
leńskich w tym dniu przystąpi 
do Pierwszej Komunii św. Uczę
szczały one ponad 3 mif»siya 
(od marca do czerwca) na lek
cje religii i katechizmu, prowa
dzone ofiarnie przez siostrę za
konną Reginę oraz katechatkę p. 
Madę Maciejewską z  Polski. 
Dzieci oprócz tego, że nauczyły 
się modlitwy codziennej, poznały

katechizm, podstawy prawd wia
ry-

Proboszcz parafii św. Ducha 
ks. Aleksander Kaszkiewkz. ^o- 
mitet rodzicielski przy kościele 
św. Ducha pomogli zotganizo- 
wać regularne lekcje dla dzieci 
od 9 do 15 lat. Z  przejęciem 
słuchały one ciekawych, lekcji. 
I oto jutro -w białych strojach, 
z  rodzicami i ’ całą najbliższą 
fanSHią przybywają na uroczys
tość Pierwszej Komunii.

InL wL

Komunikat Prokuratury Republiki
20 kwietnia br. grupa wojs

kowych zaatakowała nAto** 
produkcji czasopdan przedsię
biorstwa wydawniczego „Spau- 

znajdujący się pozy uL 
Maironisa.

Śledztwo w prawie tego* 
wydarzenia prowadziła Proku
ratura Republiki Litewskiej, 

toku dochodzenia ustalo- 
że w czasie napaści bez

prawnie i bezpodstawnie zos
tali pobici dyżurujący na tere
nie oddziału produkcji czaso
pism drużynowcy, pracownicy, 
dziennikarze czasopisma „Mo- 
terys", deputowany do Rady 

*  Najwyższej Republiki Litews

kiej Z. Waiszwila, inne osoby, 
JsSs. wiadomo, akcji przemocy 
dokonali żobiieize jednostki 
wojskowej 7574 pod dowództ
wem podpu&ownka S. Fiodaro- 
wa.

Zgodnie z  ustawami obowią
zującymi w Republice Utews- 
kiej. śledztwo w sprawie przes
tępstw popełnionych przez 
wojskowych prowadzą' proku
ratury wojskowe. Dlatego ta 
sprawa kama w cełu dalszego 
dochodzenia *nst*h» przekaza
na czasowo pełniącemu obo
wiązki prokuratora wojskowe
go Garnizonu Wileńskiego W. 
Zajczence.

SPORT
NADAL HAVELANGE

Podczas obrad 47 kongresu 
Międzynarodowej Federacji Piłki 
Nożnej we Włoszech Brązy li Jczyk 
J. Havetange na piątą kadencj« 
został ponownie wybrany na 

-•zydsnta UFA.
74-letni Hayelange znalazł elf

na tym posterunku w roku 1974, 
kiedy to zluzował Anglika sira 
S. Rousa.

OD STARTU DO METY

prowadził w wielce prestiżowym 
wyścigu kolarzy • zawodowców 
„uirro ddtallau Włoch G, Bugna. 
Jest to wyczyn nl« lada, Jako że 
trasa była naprawdę mordercza 
I wynosiła aż 3444 km. Warto 
dodać, im poprzednio podobna 
sztuka udawała się jedynie lep

gendamemu kolarzowi belgijskie, 
mu E. Merckxowl.

Zupełnie nieźle radzili sobie na 
trasi* kolarze radzieccy, od nie
dawna zawodowcy. W. Pulnikow 
był czwarty, P. Ugrlumow — ó- 
■my, a D. KonyszeW — trzydzie
sty.

OSAKA ROZSĄDZI

Wyłoniony został kwartet dru- 
żyn, Jaki awansował do półfinału 
rozgrywek Światowej Ligi Slat-

karsktej. W grupie „A~ BP B zwy
cięstwach w  12 meczach odniosły 
Wiochy ł  Brazylia, a w grupie 
„B« Holendrzy wygrali 1 1  me
czów, a siatkarza ZSRR — 8.

W półfinałach drużyna radzie, 
cka zagra z Włochami, a Holan
dia — z Brazylią. Półfinały wy
znaczono na 14 czerwca, a finał 
— w  dzień póinlej. Ich gospo
darzem będzie Osaka.

B»Ł WL i TASS

Cm entarz  w ym aga  opieki
REFLEKSJE PO WYCIECZCE 

N A  ROSSĘ

■****• kadr I usunięcia 
^  w poziomie yefkacu 
■•■ej mniejszości naro-

Jak już Informowaliśmy, ZM 
ZFL i HOPŁ zainaugurowały 
cykl tematycznych wycieczek 
.^Poznaj miasto". Jako pierwsza 
— na Rossę. Nadspodziewanie 
stawiło się liczne grono ludzi 
chętnych poznania dziejów tego 
cmentarza. Rzeczywiście — by. 
k> poznanie, ale I  kolejna moż
liwość naocznego przekonania 
się, ie  ta wileńska nekropolia, 
niestety, nadal znajduje się w 
stanie wymagającym ingeren. 
cji specjalistów, służb porząd
kowych itd. Przy tym — nie
zwłocznej 1 kompleksowej. Ow
szem, na Roasle coś niecoś os. 
tatnio się robi, ate jest to dop
rawdy tempo pozostawiaj ące
wiele do tyczenia.

Piątego też temat cmentarza 
stale bulwersuje opinię publicz
ną. Wyjątku nie stanowili ucze
stnicy wymienionej wycieczki. 
Stąd też w jej trakcie padła 
propozycja skierowania do 
władz miejskich, a takie do ln. 
nych organizacji odpowiedzial
nych za stan Rossy apelu. Jego 
treść zamieszczamy:

— Cmentarz Rossa — perła 
historii, kultury, sztuki — wy
maga stałej opieki, renowacji, 
szacunku. Karygodne są fakty 
Jego niszczenia, wandalizmu,
barbarzyńskiego traktowania 
zabytkowych pomników, miejsc 
wiecznego spoczynku wybit
nych ludzi, tych wszystkich, 
którzy wnieśli nieoceniony

wkład do naszej narodowej 
kultury, do rozwoju miasta WU- 
ną do historii. Stanowczo pro
testujemy przeciwko takim 
zjawiskom, przeciwko faktom nie
uzasadnionego wydawania zez
woleń na grzebanie zmarłych na 
tym zabytkowym cmentarzu. 
Wzywamy wszystkich ludzi do
brej woli do opieki nad cmenta

rzem, do ubezpieczenia jego po
mników, do czynów społecznych, 
co stanowi dorobek wlełu poko
leń wilnian, wszystkich mieszkań
ców Utwy.

Pod apelem podpisało się 131 
uczestników wycieczki na Ros
sę — członków ZFL, mieszkań- 
ców WHna. Apel przesłany zos
tanie do odpowiednich instancji 
z  nadzieją, ie  te głosy staną 
się, jeśli nie decydujące, to w  
każdym bądź razie dosłyszane.

Pizy okazji, uczestnicy wycie
czki wyrazili życzenie przepro
wadzania następnych po Ros
sie. Informujemy więc, ie  w 
kwestii tej należy się zgłaszać 
do fundacji Kultury Itolakle£ 
na Utwie. Telefon: 61-75-81. —

I Jeszcze jedna informacja. 
Znane są wypadki, gdy posz
czególne osoby opiekują się 
dobrowolnie zaniedbanymi do
tąd grobami. W  cełu populary
zacji tej szlachetnej Inicjatywy, 
wszyscy chętni podjęcia opieki . 
nad. grobami proszeni są o zgła
szanie swych kandydatur telefo
nicznie: 35-34-04 (do godz. 21).

Halina JOTIOAŁŁO, 
kor. „Kuriera Wileńskiego- 

NA ZDJĘCIU: wycieczka na 
Rossę zorganizowana staraniem 
Zarządu Miejskiego ZPL przy 
czynnym współudziale FKPL 
ściągnęła paręset wilnian.

Fot, B. Kondratowicz



„ K U R I E R W I L E Ń S K I " 0 czerwca IMO r. ł ł f . 4

ROCZNICE TYGODNIA
*  Przed 00 taty,. 1 1  c*®rwca 

10 10  r urodslł «!< Jacqu*sCóustoau, oee»n o^^  ł wiTOttlaach 
fiwnouskdi, autor KstąAeat 1 fUmów 
o ^tûH1'OMryrci| 1690 r, uro*i»W
sio Eoon Schlała (*m. 1018KJ"*' 
atrJaokt antyst® malarz* praedsta. 
włOlel dkspreaJonteMi-U;. .

*  13 czerwca przypątW^
_  00 rocsrtlfca uródato

ne/| Zanl*u*ka|ta (1910—1086). 
śpiewaczki litowaldej, zasłużonej
antysBkd ropuWBKIi __ .._  90 rocznica urodzin Jona** 
Madjauskasa (1000—108-1). 
rate majora,, ZaSłutonego dzia
łacza kultury;  130 rocznica uroctzln Jana
Bystronl* (1880—1000), Języka, 
znawcy l łMotoga, autora_ opra- 
cowań «taropolt*śch zabytków

^  n f ^ f W i c a  urodzin Ort- 
pa Somowa (1018—187®. rW j*  
sScletgo matematyka 1 mecnaruKa, 
akademika PetersburaktoJ AN;

  40 rocznica śmierci Ksa-
wereoo . Prusiyrt*kl*qo (190!£— 
1050), prozaika, publicysty, dy
plomaty, w czaele II wojny

Światowej uoBMUtffca walk pol
otach na Zachodzi*.

•  Przed 50 loty, 14 czerwca 
1040 r, wojaka ImltrowakM o- 
kupowały Pary*.

»  14 czerwca 1041 / . na mo
cy wntykonatytacyjnych decyzji 
administracji organów ZSRR 
bezprawiu* 1 bezpodatarwnle w y 
poczęły ale wywózki obywateli 
Litwy. Ten dziart obchodzony 
leet w  naszej RepuMtee Jako 
biert Żałoby I Nadziel.

*  Przed 100 laty. 14 czerwca 
1000 r  urodził efe Stanlalowae 
Ma*tauakl* (zm. 1078). tttawskl 
zoolog ’ l entomolog, Baala żony 
dztetaoz nauki.

a  18 ozarwca 1025 r. nastąpi
ło otwarcie obozu pionierskiego 
„Artek",

a Przed 85 laty, 17 czerwca 
1038 r, nastąpiło podpisanie 
protokołu genewatdagD o zaką- 
affe stosowania w  działaniach 
wojennych broni chemiczna) I 
bakteriologicznej.

a  Przed 085 laty, V I czerwca 
1025 r. zmarł Bolesław Chrobry 
(ur. ok. 907), król poMoh. twór
ca potęgi Parta twa Polskiego.

Co ujrzymy na ekranach
*  WIELKI SPACER *  RODZONE DZIECKO

a Nawet d widzowie. któray 
20 lat temu obejreeli komedię 
rrancusktego reżysera Gerarda 
Urle „Wialni spacer* zapewne 
z wleakq przyjemnością anowu 
przyjdą du kin (,.WI*ntu»« .,Wln-
głs"). gdzie będą mogli spotkaj
ao  ze znakomHyml . ntóoraml 
BonrviUe*m. Louisem da Fune- 
fism, Terry Thomasem. Marle 
Dubois I pośmiać się z pnsedsta- 
wlorisich przoz nich przygód ma. 
larza I dyryganca. Cl ostatni w 
okupowanym przez Niemców 
Paryżu muszą dokonać cudów 
pomysłowości. próbując dopomóc 
trzem Bpwlochronlarzoin engiel- 
skRm, którzy znalelU alę W nie- 
szczęściu, gdyż jeden z nich wy
lądował po prostu na dachu ko
mendantury niemieckiej, drugi 
na teatrze opery, trzeci nato
miast znalazł się w baeerte dla 
fok w ogrodzie zoologicznym. Po 
azeregu nlebeaplecanych I ryzy

kownych przygód pomysłowi 
Ftrencirza zdołali wreszcie prze* 
uenaportonrać lotników angiel
skich z terytorium terroru fa
szystowskiego na wolność.

a Zasadniczą fabuła Indyjskie, 
go kolorowego ctwuodcinkowej?o 
melodramatu „Rodzona dzlecko- 
(„Lezdynai") jest historia młode, 
go blenesmena Anendy ( jago 
tony DswnkL. Wszystko w tej ro
dzimie układało się lak najlepiej, 
zanhn nie doszło do katastrofy 
-- zderzyły alę dwa pociągi. A. 
nanda I dziecko zdołaM ocalić 
ale. W tyxn samym M u  staje się 
on Świadkiem jeszcze jednego 
nieszczęście — młoda wdowa Ja 
szoda, która 'Utraciła męta w 
tej samej katastrofie, wydala na 
świat martwe dziecko. Litując się 
nad kobietą Annnda oddą|t Jej 
swego synka...

W . KAZIMIERAJTIENE

„Warszawa" w Odessie
Afisze zapraszają publiczność 

Odessy na przedstawienia pols
kiego cyricu „Warszawa".

—  W  tych dniach w  Po tece 
odbywają się występy gościnne 
cyrku radzieckiego — zakomu
nikowała kierowniczka twór
czego zespołu „Warszawa" Do. 
rata Kubiczek. W  ZSRR nato

miast w różnych miastach wystę
pują trzy grupy naszego cyrku. 
Dawaliśmy już przedstawienia 
w  Dnlepropletrowsłcu. W  Upcu 
| sierpniu będziemy występowa
li w  stolicy Mołdawii —  Kiszy- 
rriowie.

L IUUSZYN

Rozrywki umysłowe

K R Z Y Ż Ó W K A

POZIOMO: 1 —  napastnik
włoskiej drużyny; 7 — sekretarz 
generalny FIFA; 8 — kedalnlaj- 
skl zespól piłkarski; 0 —  ojczy
zna piłki noinej.

PIONOWO: 1 —  zdobywca
trzech bramek podczfe finało
wego spotkania o Puchar ZSRR 
w bielącym roku; 2 —  posiadacz 
„złotej piłki" na starym konty
nencie w  roku 1985; 3 —  (law.)

madrycki klub piłkarski; 3 —
(praw.) drużyna z pierwsze] gro. 
py ltalla-90; 4 —  piłkarz z dru
żyny Kamenom; 5 —  drużyna 
piłkarska Polaków na Wileńsz
czyźnie; 6 —  (Iow*) znany na
pastnik włoskiej drożyny, uczest. 
nlk MS-78; 6 — (praw.) obroń
ca argentyńskiego zespołu.

Ułożył Józef ZIENKIEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI z DNIA 12 M ATA

Poziomo: Bruksela, ' zesłanie, 
stopa, karmnik, lektura, „Tosca", 
salto, walec, gawron, ślimak, ak
tyw, a kant, ^Maria", Pietrow, 
bandera, Alina, ziarenko, Rodo
wicz.

Pionowo: Protasow, Estonia, 
klask, detal, Gładkow, cietrzew,

topola, „Czaty*, słoma, odlot, 
Akaba, Skriabin, „Łaźnia- , pier- 
nacz, Woroneż, monolog, walka, 
balon.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

TELEWIZJA
SOBOTA, •  CZERWCA 

PROGRAM REPU ELI KARSKI
18,00 — Szkota) narodowa.

10.00 — Wiadomości. 1008 — 
Nowości dnia (w jęz, roa.l. 19. ł A'
— Koncert. 30.46 — Dooranoc- 
ka, 31 00 — Panorama, j ij s  —« 
deanujany ałowo. dl .40 — W stu
diu — W. W^nakto. 91410 —

feś>. „BłaKano góry, albo 
zaekakujaca historia'. 23.30 — 
WiadomoeóL

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

17.45 — Piłkarski* mletcsost- 
wa świata. ZSRR — Rumunie.
20.00 — Czaa. 20.40 — PKm fab. 
„Poszukiwacz praygód". 22.10 -— 
Bal Alekaeodra MalTnffia. 23.20 — 
Służba nowości TV,

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
17.90 —* Ze znakiem „F|n. 

Część 1. 10.00 — Dobranocka.
10.15 — Ze znaMem „Pt". Część 
2 20.00 — Czas. 20.40 — Ze zna
kiem JPT, Część 3. 21.45 — plł- 
korskie mistrzostwa śwtota. Wło. 
Qhy — Austria.

TELEWIZJA POLAKA

PROGRAM I

8.45 — Program dnia. 8,50 — 
Tydzień na działce. 0,20 — „Ne 
zdrowie" — program rekreacyj
ny. 0.40 — ,,Au»roo" — program 
redakcji kmoltoctej dla dzieci 1 
rodziców. 10.00 — „DroipS" — 
magazyn die flzlecl i młodzieży, 
i  1.30 — Wfcadomośol poranne. 
11.40 — ..MllItartA, obronność, 
nowoczesność*. 12.05 — Film 
dok, 12.35 — „Zyć" — magazyn 
ekologiczny. 13.05 — Telewizja 
Francuska „La Sopt" 14.38 — 
„Zderzenia'' --- piithicysoka rol
na, 15.0Q — Nad Niemnem, Plną 
1 Prypeolą — „Ke<edra w  Pjift- 
śknx', 15.25 — Pnm dok. 18.20 — 
Telewizyjny magasyn wydawni
czy. 18.40 — „Prezydenot- — 
Franklin Delano RooseveU. 17,10
— Rewlaja nadzwyczajna. 17.40
— „Odwieczna pleśń* — nim 
dok, 16.15 — Teleexpress 18.30
— „Portrety**. 10.30 — „Butik* 

' magazyn Grażyny Szczeontak.
20.00 — Dobranoc. 20,10 — Z 
kamerą wśród zwierząt. 20,30 — 
Wiadomości. 21.05 — Program 
satyryczny, 21.45 — Piłka noż
na Włochy — Austria. 0.20 — 
„Zyoie jest fraszką**, 0.30 — 
Program na Jutro. 0.40 — „Ku
ba rozpruwacz* (odo. l )  — ang. 
(lim fab.

NIEDZIELA, 10 CZERWCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

0.00 — wiadomości, 0.16  
Program pelltgijny. 0.45 Pora
nek triedalelny. 11.45 — Nasz ję. 
zyk. 112.00 — Tańczy „Aura** 
12.40 — Program „Zaśpiewajmy 
nową pleśń**. 13.95 — Wamlsaż. 
13.56 — Muzyka coedzielna. 
14.35 — Panorama tygodnia (w 
Jęz. polskim). 15.20 — Film fab. 
dla (B ied „Piraci Pacyfiku". Ode 
2 16.15 — Koncert 16.50 — Hi
storia Utwy. Wtto&d Wielki. 17.20
— Na orbicie estrady. 1&25 — 
Wiadomośol. 18.30 .— Noiwoścl 
dnia (w jęz. ros.). 16.40' ■^. Po
wściągliwość 10.00 — Zaprasza 
.^Łaibryna*. 10J2O — Na przeło
mie wieku. 20.05 — Anons fil
mowy. 20.25 — Dobranocka. 21,00
— Panorama. 21.35 Labdirynt 
22,20 — Alma Mater. 22̂ 55 
Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY .

10.00 — Poranny program 
rozrywkowy. 10.30 — Almanach- ̂  
„Dookoła świata*. 11.30 — Zdro- ■ 
wDe. 12.15 — Pedagogika dla 
wszystkich.; 13.15 g j&  Balet • P 
Czajkowskiego „Jezioro łabędzie". 
15.401-— Godzina dla wi^. 16.55
— Bumerang ekologicsmy. 16,10 

pig TY serial „Szpital 'na przed
mie ściu1*. Ode. 12—13. 20.00 
Ozas. 20.40 — MyśU o wieczno
ści 20.50 — Koncert. 21.45 — 
Piłkarskie mistrzostwa świata. 
Brazylia — Szwecja.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

17.45 — PllkarcJkle mistrzostwa 
świata. USA — Czechosłowacja. 
20.00 — Czas. 20.40 — Otwarte 
mistrzostwa Francji w tenisie. 
121.40 §§ TV film rato. „Przyja
ciele nauki'**.

Kalendarium
ż  Znak Zodiaku — Bliźnięta 

(22.V—21 .VI).
*  Imieniny: sobota — Pelaqli, 

Felicjana, Sławoja; niedziela — 
Małgorzaty, Bogumiła, Edgara* 
poniedziałek — Barneby, Bene
dykta, Feliksa, RadomRa.

*  Wschód Słońca — 4.44, za
chód — 21.53. Długość dnia 17 
godz. 09 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduj# na 9 czer
wca zachmurzenie zmienne, kró
tkotrwałe opady, wiatr wschod
ni, temperatura około 20 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 8—13 
stopni, w dzień 14—19 stopni.*

|  UW/VGAI WYCIECZKOWICZE 1 FO0KÓŻMU

P<*k« A * * * ) .  Pruow* (PAP) ofertiu * * < * » »  
waraskl dla grap wycleokowydi I o tó b  U tfjZ n tS i 

*W )re h *w te W t PotaM I a p r « r a 4 o a SW ^ ^ wn’OC2Tnkawe*°
Plcnnzy nocleg — 15.000 iłolydi', 
mutępne noclegi — po 9j000 złotych 
wyżywienie _  23.000 złotych dziennie 
Tetelony: Zegrze, 74^ 9-24 lub wydział 

PAP, Warazawa, 28^)0-01 w w in y im . jg j 
^SSESaEZSZSZSSS^ESZS-----

IJ W A t^  SPOłOZIELNŁ ZAKŁADÓW Z Y W W łlA  
ZBIOROWEGO, h a n d lo w c o w i  ^R b3 !

W loak la maszyny lodzlarakte, lady mrożące ■  i  
łom aty do P«|t3k6w, patelnie elektryczne, (orm y ds 
vrfrfll, gofrdw, rurek, orałdzenia g a ^ o n o a te a * ,  
cukiernicze — sprzedam.

Warazawa, ul. Kawcza 32, M .: #10-45^ 2, tm m & i 
nić wieczorem.

OFEKTA WSPÓŁPRACY COSPODAłCZEJ 

Firma JAKOKA TKADING CO LTD zapran d»-j 
w^iótpracy przedal^blontwa handlowe, prodittmS  
ne, usługowe, turystyczne.

Oferujemy azeroki wachlarz do wymiany, m. taL: 
AHTYKUŁY KOLNO-SPOŻYWCZE, KOSMETYB£' 
MYDŁO, TKANINY JEANS, OBUWIE, KA8BTT 
MAGNETOFONOWE I Vn>BO, ZABAWKI, ABTY- 
KUŁY HUEKTHON1CZNE, ZAPAŁKI, Z T im U .  

Siedziba firmy: Warezawa, ul. Rakowiecka 32. I 

Telefaz: 49-99-37.

Te le i: 825922.

11 czerwca br. o  godzinie 17 w  Dorna T e c M d  21j B  
(Wilno, Trocka 9/1) odbędzie Hę

odczyt prof. Henryka KBOŁA 
SYTU AC JA  GOSPODARCZA W  POŁSCŁ 

PERSPEKTYWY ROZWOJU"
Referaty informacyjne wygłoszą jównież: 
prof, P. Twarljonawiczius .— „W ląd Utewiko-poMildW 

doc. A. Łukaszewicz!us — ,3zkoła biznesu. Je) a n łB s d H  
i perspektywy*'.

Wytsze kursy
Zam. 268A

TELBWIZJA POLSKA

PROGRAM I

9.55 — Program dnia. 10.00 
Dla młodych widzów — telera- 
nek.‘ 11.30 — Wladomoócl porań, 
ne' 21.35 — „Ne podbój-ocea
nów* (ode. 2) w  „Biała ftq)ierd*
— serial dok. prod. amerykań
skiej. 12,25'pl^^wtowania. 12.55
— „Szatom* — film dok. prod. 
Izraelskiej. 13.90“- —•f-TelewlzyJ- 
ny koncert życzeń. 14.15 — Teatr 
dla dzieci. „Latająca wyspa'. 
1-1.55 •— „Morze** — magazyn.
15.15 — „Tońko, czyli legenda o 
ostatnim baclarce* — Mm dok. 
16.05 — „Śpiewać kaldy mole"
— koncert płosendc amators
kich.' 16^0 i— r Powrót U  penga. 
17.-50 — Antena. 18.15 — Teleex- 
press. 18.30 — 'Festiwal plosei*-

; kl radzleddej — Zielona Góra 
’> 90. 19.90 — Wieczorynka: Wiwat, 

skrzaty! 20.00 — „Modrzejew
ska* (ode. 5) — serial fab. TP.
21.15 — ’ WiaGomości. 31.45 — 
Pilika noena. Brazylie — Szwe
cja. 0.15 — 7 dnfc świat, 0.45 — 
Piłka nożna. RFN — Jugoeławla 
fskrót meczu).

PONIEDZIAŁEK, 11 CZERWCA.

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

18.00 — Program religijny.
18.30 — Film fab. dla dzieci 
„Kapitan Tenkas". Ode. 7. 18-55
— Wladomoócl. 19.00 — Nowości 
dnia (w Jęz ros.). 19.10 —=• TV
— uczącym się. Jęsyk Htewskł.
19.30 — 01.w 02- 03... 20 00 — 
Fitmy dok. 20^5 —  Dofcry wie- 
azór. 2100 — Panorama 2L35: —

Szanujmy gloso. 21.40
taż s konferencji p ra *a «a  a H
— Studio eparmwe.
Wiadomości.

i ogólnozw m^ k m m H

ia M rM  TV serM  ^SspM ^H  
przedmieściu*. Ode. 14—14 M W
— Czas. 30.40 — ItoaM SM R 
20/45 — Wywiad na
tuaine. 30 55 — Porłrsłf 
we. 21̂ 45 — 
stwa świata, Anglia —
24.00 — ShaZba M M H

II OGÓLROZWIĄZKWISM

17.45 — pmwmmr 
wa Iwlata Kostaryka — l | H
cja. 20.00 — D o ta ru a M g ^ H  
— Program k tfa roaeyM |H

TELEWIZJA P O U h H |

PROGRAM 1 I

19-50 — Dobraooc. 2M §^H  
Tesftr Telewtzii. A. Strlm  
..Pelflcan'. 2L15 — O M f f i  
21.45 — PUkacakte ą M H  
Świata. 33.50 — W M M H  
wieczorne.

Wyrazy iKtinilitl »  
n e ta  M a i  I  ilnrtH _ 

powwtal i g M  M A lU  i 
daj*
nctta*> pny

U/ileński
A d r e s  r e d a k c j i :  

2 9 2019, s l  W l l a o  
aL Kosmonautów Ml

Telefony: M S S g g  S g P  
zastepcy i arialrtnra — *  
42-7S-4S; dzlat IlafeSw - J
4M M S ; redabefa M ____
42-13-81; uigliwzaa — " f a  

Druk e ffssisay. 1 , f lK
karski ■

O n M H H M  
slebłoł stwa wydaw

M d a  W i t


